
1873. Kraków, wtorek 1 kwietnia v żs Nr. 75.
Dziennik KRAJ wychodzi codzień rano z 

wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie 

kosztuje 5 centów.
P rzed p ła ta  wynosi:

rocznie kw art. mies. 
w Krakowie . . . .  12 złr. — 3 złr. — 1 złr. 
vAustrji z przesyłką 16 „ 4 1 „ 40.

W Niemczech . . . .  12 tal.— 3 tal. — 1 tal.
we F r a n c j i ............... 80 fr. — 20 fr. — 7 fr.
w Serbji, Włoszech,

Rumunii i Szwajc. 48 fr. — 12 fr. — 4 fr.
w T u r c j i ...................64 „ 16 ,  6 „
w Belgji  ............... 56 „ 14 „ 5 „

Przedpłatę przyjmuje Administracja dz. Kraj, 
urzęda pocztowe austrjackie i zagraniczne, 
oraz niźój wymienione ajencje.

Redakcja, Administracja i Ekspedycja miej
scowa w Krakowie ul. Mikołajska 1. 435. 

Listów niefrankowanych nie przyjmuje sie. 
Reklamacje nieopieczętowane wolne od ó- 

płaty i uwzględnia się je  tylko w terminie 
8 dni. — Rękopisów nie zwraca się.

Cena ogłoszeń (inseratów ).
w pierwszćm umieszczeniu wiersz . . 8 cnt. 
w kaźdóm następnćm umeszcz. wiersz 5 „ 
Stempel od każdorazowego umieszcz. 30 „ 

Ogłoszenia przyjmuje administracja i ajencje.

Ajencje przyjm ujące przedpłatę. W Krakowie: M. Dworski. Skład papieru Z. J . W ywialkowskiego, handel W ierzuchowskiego. — We Lwowie: K sięgarnia Gabrynowicza i Szmidta.
Ajencje przyjm ujące ogłoszenia. W Krakowie: M arjan Dworski. — We Lwowie: A jencja dzienników A. J . Piątkowskiego. — W Tarnow ie: K sięgarnia Gazdy. — W Wiedniu: B. W ołowsk

Adm inistratenr de la  Gazi tte des ’E trangers, W ien Kolovratring 9. — H asenstein & Vogler, Neuer M arkt Nr. 11. — Oppelik, W olzeile Nr., 22. — R udolf Mosse, Seilerstatte Nr. 2. — Filip  Lob, biuro
anosów, W olzeile Nr. 2. — W P rad ze : Ferdinandsstrasse Nr. 38. — W Berlinie, Monachjum, Ziirichu i S t. Goilen: Rudolf Mosse Miinchen, W inderm aehergasse, 3. — W Hamburgu, F rankfurcie nad Me
nem, Berlinie i Lipskb, Bazylei, Ziirichu, S t Gallen, Genewie i S z tu tg a rd z ie : H assenstein & Vogler. — W Paryżu: Księgarnia W ładysław a Mickiewicza „Librairie de Luxem bourg rue de Tournon 16.“

Ogłoszenie przedpłaty
na „ X S Ia r s i j “ .

po cenie zniżonej.
Z dniem 1 kwietnia cena przed

płaty będzie następująca:
W Krakowie: W  całój Austrji:

(z przesyłką pocztową)
rocznie . . 12 złr. 16 złr. 
półrocznie 6 „ 8 ,,
kwartalnie 3 „ 4 „
miesięcznie 1 „ 1 , 40 c.

Pojedynczy numer w Krakowie i 
we Lwowie kosztować będzie tylko 
5 c e n tó w .

cjajtaniej i najwygodniej przesełać 
kna prenumeratę p r z e k a z a m i  
^  ' ó o w e m i .
S(
k

’ Kraków 38 marca.
i N igdy je sz cz e  izba panów nie miała  
k czerw onego posied zen ia , jak to , na 

tórćm znaczną w iększością  została  przy
ję tą  reform a w yborcza. Pom ijając dzie
w iczą m ow ę m łodego ks. Stahremberga, 
P*óry się p opisyw ał socjalizm em , musi-

7 z oburzeniem  podnieść m ow ę spra
w ozdaw cy, bar. L ichtenfelsa. W  dziejach  
każdego państwa są czarne, hańbiące pla
m y, które w ytyk ać do historyka należy; 
ale żaden mąż stanu nie w spom niał o nich, 
jak o  o tytu łach  chw ały. U czy n ił to je 
dnak bar. L icbtenfels, w yw oław szy  obrzy- 
łliw e  widm o rzezi galicyjskiój, i to wła- 
nię w w igilję nowćj fazy życia  politycz

n e g o , w którą narody Austrji wstępują, 
dzięki reform ie w yborczćj. G dzie indziój 
takie odw oływ anie się do haniebnego czy 
nu, poniekąd jako do pom ocnika przy- 
szłćj akcji politycznój, —  bo w jakim że  
innym  celu u czyn ił to spraw ozdaw ca?—  
obudziłoby pow szechne oburzenie, a je 
dnak izba oklaskam i przyjęła m owę L ich 
tenfelsa.

P o przejściu reform y wyborczćj w obu 
izbach ostateczna jćj praw om ocność zależy  
ty lko  ód sankcji korony. P oniew aż opo
zycji nie zd oła ła  przeszkodzić, po części 
z  własnćj w iny, uchwałom  izb, trudno 
p rzyp u ścić , aby dziś korona odm ówiła

T E A T R .

W  dziedzinie reform sp ołecznych , które 
zajm ują um ysły  w ięcćj już ja k  od pół 
wieku, niepodrzędne zajmuje także stano
w isko tak nazwana em ancypacja kobiet. 
M yśl w ie lk a — szczytna! uw olnić a raczej 
w yrw ać k obietę z ciem noty i upadku, dać 
pojęcie i dać m ożność spełnienia w ielk ie
go iói obow iązku, —  czyż m oże b yć więk- 
ize i szlachetniejsze zadanie ? Jak jednak  
ją . rozum iano, do jakich w yników  dopro
w adzili ją  jćj bohaterowie b łąkający się 
»o m anow cach d ok tryn ersk ich !

Z k obiety , córki, żony, m atki, z ko- 
hioty będącćj najw iększą dźwignią m oral
ności gpołecznćj, będącćj niejako odpo
w iedzialną za los i szczęśc ie  rodziny, za 
p i 2 (ość. dziecka, —  z k obiety  mającćj 
z  rozum em  i sercem , odwagą i p ośw ięce
niem  dzielić los m ęża, podtrzym yw ać go  
w  cięźkićj i strasznćj w alce ż y c ia ,—  dają 
nam kobietę w ysw obodzoną, konwencjo- 
n? ą ż o n ę , konw encjonalną m atkę, bo 
'ćj zatrudnienia d zienn e, jćj powołanie, 
ćj obow iązki i stanow isko polityczne, nie 
.ozw alają  b y ć  inną m atką, inną żoną.

C zy czujność matki, czy  jćj rozum po- 
fączony z m iłością jest w  stanie zastąpić

sankcji. N ie dochodzą tćż nas żadne wia
dom ości, aby opozycja robiła jak ie usi
łow ania w celu zniszczenia tego dzieła  
centralistów  w ostatnićj ch w ili, chociaż  
nie b y łob y  to rzeczą niem ożebną. P rzy 
pomnijmy sobie, że i ugoda H ohenwarta  
z Czecham i w tedy runęła, gdy się tego  
najmnićj spodziew ano. M inisterstwo d zi
siejsze, jak  to sam i centraliści n ieostro
żnie w yznali w ostatnim czasie, trzym a  
się tylko dzięki abstencji Czechów. Ta  
abstencja ułatw iła mu przyprowadzenie 
do skutku reform y w yborczćj, ona tćż i 
sankcji nie zd oła  przeszkodzić.

Sejm  niem iecki obradował nad dwoma 
w nioskam i rządowem i, które św iadczą o 
u żytk u , z kontrybucji francuskićj prze 
ważnie czynionym . Rząd m ianowicie żąda 
.187 m iljonów na utworzenie funduszu dla 
inw alidów, a 72 milj. na budowę twierdz. 
Sejm  okazał się  przychylnym  obu tym  
żądaniom , nie chce atoli bezwarunkowo  
pozbyć się kontroli na,d rozrządzaniem  
pow yźszem i sumami, i przekazał w nioski 
rządowe kom isji z 2 l  członków  złożonćj. 
L asker i V olk  przygotow ują interpelacje, 
które po św iętach w ielkanocnych  mają 
b yć w ystosow ane do rządu. P ierw szy z a 
m ierza podnieść kw estję prawnój k om 
petencji przy zakładaniu i zarządzie to
warzystw  a k cy jn y ch ; drugi chce poprzeć 
sprawę zaprowadzenia rejestrów stanu c y 
wilnego.

W  berlińskiej kom isji śledczćj, w ysa
dzonej w sprawie W a gen era , coraz to 
ciekaw sze rzeczy na wierzch w ychodzą. 
K ilka dni tem u ks. Biron kurlandzki przy
znał się w liście do prezesa kom isji, że 
za koncesję drogi żelaznćj w rocław sko- 
warszawskićj k azał sobie zap łacić w ak 
cjach 100,000 ta larów ; a dziś św iadko
w ie przesłuchani w sprawach kolei ber 
lińsko-drezdeńskićj, oskarżają ks. Hand- 
jery, deputowanego i spodziew anego m i
nistra, oraz innych członków  konsorcjum , 
że z góry wytargowali sobie 100 000  tal. 
w gotów ce, a nadto 400,000 w akcjach  
kolejow ych po 70 od s ta , gdy późnićj 
nieco te akcje sprzedawano po 90%  na 
giełdzie.

P ism o cesarskie, w  ostatnim numerze 
Beichsanzeiger u m ieszczon e, znosi urząd 
jeneralnego kapelana w  Prusach nie osta
tecznie, ty lko tym czasow o. Z tego p ow o
du dzienniki niem ieckie znow u się u ża 
lają, że polityka kościelna w Prusach nie

jest dość energiczną, że rząd chwyta się 
tylko połow icznych  środków, a Bórsen- 
Courier tak dalece zaszed ł w nienaw iści 
swojćj do kapelanów  katolick ich  przy 
wojsku, że aby ich na zaw sze się pozbyć, 
gotów  nawet dla nadania sprawie nieja
k iego pozoru słuszności, a przynsjm nićj 
bezstronności, zn ieść także godność k a
pelanów  protestanckich.

Izba wersalska na posiedzeniu 28 b. 
m. postanow iła rozjechać się na ferje, 
które potrwają od 6 kwietnia do 19 maja. 
A w ięc deputowani będą m ieli dość czasu  
do przekonania się o prawdziwym  spo
sobie m yślenia sw oich w yborców  i ich  
życzeniach co do utrwalenia rzeezypospo  
litćj i rozwiązania zgrom adzenia narodo
w ego. N a schyłku  sesji m onarchiści j e 
szcze raz dowiedli, że n ietylko nie byliby  
w stanie tron p rzyw rócić , lecz że nie 
m ogą nawet m iędzy sobą utrzym ać p o
koju. L iberalno-katolicki fuzjonista hr. 
F allou x  i przyw ódcy stronnictwa prawo- 
w ierno-legitym istycznego, m ianow icie mar
kiz Franclieu, k łócą  się  z sobą na dobre. 
F allou x  u trzym yw ał, że ani bezpośre
dnio, ani pośrednio nie doradzał znanego  
listu biskupa D upanloup do hr. Cham- 
borda. N a to odpow iedział Franclieu na
der kom prom itującem i rewelacjam i o ze 
braniu, które w zeszłym  roku legitym iści 
zw ołali w  W ersalu. F a llou x  m iał tam do
w odzić, że Chambord nie rozum ić sw ego  
czasu, że  zasadę, przezeń reprezentowaną, 
trzeba w yzysk iw ać w celach konserw aty
zmu i katolicyzm u, a pracować dla pre
zydentury ks. d’A um ale, która sama przez 
się poprowadzi do przywrócenia tronu 
królew skiego. F allou x ośw iadcza obecnie  
w Union, że w szystko to jest w ym ysłem  
bujnćj wyobraźni markiza, i że na owćm  
zebraniu u wice-hr. de M eaux nic p od o
bnego nie m ów ił; a poniew aż Franclieu  
w spom niał coś o dowodach na piśm ie, 
żąda od niego ogłoszen ia  tychże.

K om isja, w yznaczona dla zorganizow a
nia m iejskiego rządu Lugdunu, w ypraco
wała projekt, którego g łów ne punkta 
brzmią jak  następuje: 1. Prefekt Rodanu w  
Lugdunie ma tę sam ą w ładzę, co w P a
ryżu prefekt Sekw any i prefekt policji.

2. M iasto dzieli się na 6 okręgów, każdym  
zarządza m er i dwóch adjunktów, m ia
nowanych przez prezydenta rzeczypospo- 
litćj. 3. Rada gm inna urządza się na wzór 
.takićjże rady w Paryżu. 4. Ze w zględu

na p rzyszłe  w ybory gm inne dzieli się  
m iasto na 36 sekcyj, z których każda  
mianuje jednego członka do rady gm in- 
nćj. —

W e W łoszech  nie och łon ęły  jeszcze  
um ysły  z  gorączki, w którą je wprawiła  
kwestja uzbrojeń i budżetu wojennego. 
W spom inaliśm y już, że lew ica szczególn ie  
popierała tę kw estję z obawy n ieb ezpie
czeństw a od Francji grożącego. Ita lia  
stara się uspokoić publiczność pód tym  
w zględem , oraz odradza zbyteczną uni- 
źoność w obec N iem iec, w których n ie
które pism a, zw łaszcza D iritto , upatruje 
w iernego sprzym ierzeńca W łoch.

, B y łob y  to zuchw alstw em , p isze Italie  
nazyw ać N iem ców  sprzym ierzeńcam i, 
gdyby się oni w łaściw ie stali naszym i 
opiekunam i. Przym ierze istnieje w tedy  
ty lko, gdy je st  obustronne. Jeżeli w ięc  
sojusz obydw óch krajów ma b yć zobo- 
pólnym , m usim y się starać o podniesie
nie w oczach N iem ców  w artości naszćj 
przyjaźni. D rożćj będą w  B erlinie||cenió  
nasze przym ierze, gdy złożym y dowód, 
że m ożem y m ieć także innych sprzym ie
rzeńców 11. Italie ma tu na oku przede- 
w szystkiem  Francję.

D ow iadujem y się  z francuskich źró
deł, że Castelar w ystósow ał m nóstwo  
pism  dziękczynnych  do radykalistów  
francuzkich, którzy mu ośw iadczyli w  
im ieniu kraju uznanie rzeczypospolitćj 
hiezpańskićj. K orespondencja ta obywa  
teli francuzkich z ministrem zagraniczne
go państwa bardzo się niepodoba iządo- 
wi Thiersa; i rzeczyw iście jest to błąd, 
którego Castelar nie pow inien się b y ł 
dopuszczać. N ie m amy powodu w ątpić  
o tćj w iadom ości, gdyż w ogóle pism a  
francuzkie nie malują tak czarno rzeczy  
hiszpańskich, jak  prassa angielska, która  
od pew nego czasu ciągle zam ieszcza ar
tyku ły  pod tytułam i: Anarehja w  Ma
drycie, albo gw ałty w H iszpanji. A  treś
cią tych  artykułów  są po najw iększćj 
części w iadom ości zbierane w  obozie  
karlistów , lub alfonsistów.

jakaś najęta sługa, albo nawet dozór szkol
n y ?  Czy lichy  zarobek, którym  przyspo- 
żą dobytek  w domu przy pracy męża, 
m oże nadgrodzić stratę jćj n ieobecności 
jako  m atki? Czy ludzkość na tćm  zyska?  
Kto i k iedy zabraniał się kobietom  uczyć. 
Ciem nota ogólna pociągała za sobą i c ie
m notę kobiet, w iększą naturalnie ja k  m ęż
czyzn , bo stanowisko icb polityczne ich  
zajęcia w ym agały większćj oświaty. Mimo 
to jednak dość sięgnąć do historji nawet 
do najdawniejszych czasów , a ileż tam  
potężnćm  sercem  i um ysłem  k obiet p o 
św ięceniem  zdum iew ających świat! A  w ięc  
nietylko em ancypacja m ieści w sobie kry- 
terjum pośw ięcenia, m iłości i rozumu. —  
K ształcić serce, rozwijać u m ysł, by zro
zum ieć dalćj i wyźćj to ży c ie ; przelać  
nabyte doświadczenie z rozum em  i ser
cem , dziecku swem u, aby mu um niejszyć  
zaw odów  i trudów walki, to na taką e- 
m ancypację każdy się zaw czasu zgodzi.

Z tego to stanow iska zapatrując się na 
em ancypację k o b ie t, z przyklaśnięciem  
witam y Emancypowane p. B ałuckiego. —  
Z prawdziwym  talentem potrafił on u- 
chw ycić jeden  z chorobliw ych objawów  
dzisiejszych dążeń. W prow adzone na 
scenę osobistości przedstawiają nam obra
zek  życia fam ilijnego, w którym  kobiety  
porwane zosta ły  szałem  em ancypacji. —

Pani A delajda F razesow iczow a, pani d o
mu zupełn ie w ysw obodzona zpod tyranji 
m ęża , jak  to pow iadają , mająca męża 
„pod pantoflem 41, przedstawia doskonały  
typ kobiety pośw ięconćj em ancypacji, ga- 
dającćj co chw ila o należnych prawach 
kobiet, o nadchodzącćj chwili spraw iedli
w ości w obec tak długiego uciem iężenia, 
o sam odzielności k ob iet; m iewająca o d 
czyty  o em ancypacji, i B óg w ie jeszcze  
o czćm . Jednćm  słow em  w szystko w  te- 
orji —  przedstawiając nam w zastosow aniu  
zupełnie odwrotną stronę m edalu. Pani 
F razesow iczow a, w ygłaszając najpiękniej
sze napozór teorje, pozostaje kobietą ze  
w szystkiem i wadam i i słabostkam i kobie- 
cem i —  jest w  gruncie pustą, zazdrosną, 
robiącą w szystko dla blichtru i p y ch y ;  
zaniedbuje dom, m ęża, w ychow anie dzie
ci ; jest najgorszą m atką dla sw ego syna  
K am ila, który już w  piętnastym  roku ży 
cia sw ego zostaje pod  opieką aktorek, 
zajm ujących się jego  dalszą edukacją. — 
N a perswazje guwernera je st  głuchą, z a 
ślepienie m acierzyńskie w idzi w dziecku  
w szystk ie cnoty. —  Córka m łoda, Stasia, 
dziecko bez w oli i zdania, s ły szy  ciągle 
o em ancypacji, powtarza o nićj jak  pa
puga nie rozum iejąc znaczenia jć j ; za
kochała się w m łodym  człow ieku , p e ł
nym nadziei i p rzyszłości, który jest pro-

Korespondencje „Kraju".
Lwów 30  marca. 

C. [Z r a d y  m ie j s k ić j  —  z w y d z i  
ł u  k r a j o w e g o  — b u d o w a  d r ó g ] .  

Rada m iejska obradowała wczoraj ćl

fesorem  uniw ersytetu; ale cóż z tego, 
kiedy ma ty lko  1200 zła ., co w ed ług e- 
m ancypowanćj m am y w ystarczy zaledw ie 
na porządne m ieszkanie. D latego  w olała
by pośw ięcić dziecko staremu bogatem u  
birbantowi, gd y b y  się n iestety  nie w y
k ryło , że ów stary kawaler jest ożeniony  
sekretnie z aktorką. —  Jest jeszcze  kn- 
zyneczka, panna Jadwiga, i Rózia, p oko
jów ka. Sąto dwa portreciki w ięcćj już 
zaw ansow anych em acypantek jak Stasia. 
Panna J ad y iga , za nauką c io c i,  stawia  
ultimatum swem u narzeczonem u W ład y
sław ow i, że w tedy tylko pójdzie za n ie
go za mąż, jeż e li zaraz po ślubie będzie  
m ogła w yjechać na studja do Zurychu; 
poniew aż jćj pow ołanie, jćj pośw ięcen ie  
dla idei tego wym aga.

P . W ład ysław  narzeczony panny Ja
dwigi, którą kocha m imo swój sztucznćj 
ekscentryczności, postanow ił ją  w yrw ać  
z tego szału, starając się przedstaw ić, o 
ile pani F razesow iczow a jćj ciocia, w  któ- 
rćj prawdę ona w ierzyła, jest n iezgodną  
w praktyce z w ygłaszanem i teorjam i. —  
W  krótkićj najprzód z nią rozm owie grun- 
townem i argum entam i potrafił przedsta
w ić jćj ideał życia  zupełnie z innego  
punktu, podnosząc to co jest w ielkie i 
św ię te ; n ie m ożna negow ać obow iązków , 
które B óg przeznaczy ł, że k szta łcen ie ro-
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lój nad przedłożonym przez komisję re 
wizyjną budżetem. Sprawa jednakowoż 
nie o wiele postąpiła naprzód, bo nawet 
jeneralńój debaty nie zdołano zakończyć. 
Przeciw nowemu budżetowi przemawiali 
dr. Czarkawski i wiceprezydent Jasiński. 
Pierwszy gadał, powtarzam gadał na te
mat piosnki: „wlazł na gruszkę rwał pie
truszkę, o jak  słodki chrzan,“ dowodził 
on bowiem, że nowy budżet gotów nawet 
sprowadzić większą śmiertelność w mie
ście, i źa to nakładanie podatków na mie
szkańców już i tak upadających pod cię
żarem rozmaitych cuszlagów rządowych, 
jest prawdziwem dla nich dobrodziejstwem! 
i t. d. Sądzę, że z równym skutkiem był
by  był w stanie dowieść p. Czerkawski, 
że zredukowany przez komisję budżet, 
wywołać może wojnę europejską, posu 
chę i powietrze morowe w mieście. Do 
tego prowadzi doktrynerstwo, obracanie 
się ciągle w taorjach bez praktycznego 
poglądu na sprawę. P. Czerkawski wido
cznie jak rusin mówi premudrował, a że 
mu się w takim stanie budżet, oparty na 
racjonalnych z praktycznego życia wzię
tych podstawach podobać nie m oże, o 
tóni wcale nie wątpię. Słusznie też wy
tknął radny Dobrzański p. Czerkawskie- 
mii brak wszelkiego praktycznego poglą
du na sprawę budżetu, brak uzasadnienia 
■wziętego ze stosunków faktycznych w na
szym grodzie. Pan wiceprezydent Jasiński 
wystąpił w przemowie swój głównie w o- 
bronie pierwotnego budżetu, pod jego 
przewodnictwem ułożonego, bo ja k  rzekł 
to przecie jego „dziecko," które bronić 
musi. Bardzo to pięknie dla pana wice
prezydenta, że się tak ujmuje za swojem 
dziecięciem, zawsze jednak pozwoli so
bie pan wiceprezydent zrobić uwagę, że 
jak  dziecko wyrodne, to i rodzice go się 
wyrzekają, nicby więc nie było złego, 
gdyby i pan wiceprezydent podobnie po
stąpił , zwłaszcza że pierwotny projekt 
budżetu coś bardzo wygląda na wyrodne 
dziecko. Po Jasińskim przemawiał Wid- 
niao za przyjęciem en bloc budżetu ko
misyjnego, a wreszcie dr. Majewski w o- 
bronie onego dowodząc, iż pierwotny pro
jekt budżetu w pewnych razach wprowa
dzał podatek sto od sta. Z powodu spó- 
źnionój pory (była godzina 10), zamknął 
prezydent posiedzenie. Z nader namię
tnych wycieczek przeciwników nowego 
projektu budżetu, nietylko przeciw owe
mu projektowi, ale przeciw całój komisji 
rewizyjnej a zarazem ze stanowczości z ja 
ką owa komisja w obronie wniosków wy
stępuje, wnosić muszę, iż co do tćj tak 
ważnój i nagłój sprawy nie przyjdzie mię
dzy obydwoma stronnictwami do porozu
mienia. Słyszę, że stronnicy komisji fi- 
nansowój a jest ich około trzydziestu, po
stanowić mieli w razie odrzucenia nowe
go projektu przez radę, poskładać m anda
ty, a ewentualność ta przyznać trzeba 
wobec oporu partji przeciwnój jest bar
dzo prawdopodobną. W  takim razie rada 
musiałaby być rozwiązaną — i musianoby 
nowe wybory przeprowadzić. Sądzę, że 
godziłoby się panom radnym zastanowić 
się nad tern, czy takie doprowadzenie rze
czy do ostateczności, przyczyni się do 
poprawienia interesów gminy, i czy nie 
należałoby raczój zrobić ustępstw a, jak

uporem doprowadzać do ostateczności i 
gminę narażać na nowe straty. Zapomi
nać bowiem nie należy i o tóm, iż w ra 
zie niezgodzenia się rady na jeden z bud
żetów, rząd albo wydział krajowy tako
wy narzucić nam gotów, a wątpię, żeby 
którykolwiek z ojców grodu naszego ży
czył sobie tego.

W sprawie dymisjonowania kilkudzie
sięciu inżynierów będących w służbie wy
działu krajowego, donoszą mi właśnie, 
że wydział krajowy miał wczoraj cofnąć 
owe dymisje. Miało to cofnięcie jak  mnie 
zapewniano nastąpić w skutek nadeszłej 
z Krakowa wiadomości, iż układy prowa
dzone z bankiem krajowym o pożyczkę, 
wzięły pomyślny obrot, i że wydział 
wkrótce budowę dróg rozpocząć będzie 
w stanie.

Berlin 28 marca.
W rzawa parlamentarna zmniejszyła się 

w ciągu bieżącego tygodnia: posiedzenia 
izby poselskiej odroczone —• rozpoczną 
się dopiero po Wielkiójnocy; izba panów 
oddała się również, chociaż posiedzeń nie 
zawiesiła, na czas pewien miłćj drzemce,
przekazawszy „niestrawne" dla niej prawa
kościelne pod obrady komisji, zkąd mo
że swego czasu w przystępniejszej dla 
panów ukażą się formie. Posiedzenia par
lamentu niemieckiego, odbywające się 
dość regularnie także nie wiele jeszcze 
wzbudzają ciekawości; co ważniejsze, prze
chodzi i tu pod obrady osobnych komisji,
j. t. prawo prasowe; na posiedzeniach

czyć o ile miljonów projektowane prawo 
podwyższy etat wojskowy; tyle tylko już 
wiadomo, że koszta utrzymania pojedyn
czego żołnierza, wynoszące dziś przecię- 
ciowo 225 tal., rocznie zamierza prawo 
to podnieść na 275 tal, ogólna przeto 
podwyżka wyniesie około 40 miljonów.

plenarnych przyjęto dotychczas dyjety 
dla członków parlamentu i zatwierdzono 
kilka mniój ciekawych praw j. t. stosunek 
prawny urzędników do państwa.

Na wczorajszóm posiedzeniu wniósł 
prezydent rady związkowćj Delbriik wnio
sek tejże rady o zatwierdzenie kolosainój 
sumy, bo 187 miljonów na fundusze dla 
inwalidów. W edług wywodów opierają
cego się przyjęciu posła Schrodera, ro
czne koszta samej administracji rzeczo 
nego funduszu będą pochłaniały około
200,000 talarów. Przeciwko przyjęciu o- 
świadczył się również znany specjalista 
w sprawach budżetu poseł Richter. Nie 
brakło atoli i stronników — a więc zwy
kłą drogą przekazano i ten wniosek pod 
obrady osobnój komisji. Nastąpił bezpo
średnio drugi ale pokrewny wniosek o 
przyjęcie projektowanych przekształceń 
fortec, niemieckich, na co rada związko-j 
wa żąda tymczasem przyzwolenia 72 mi ] 
ljonów talarów — reszta później! Mini-| 
ster wojny Kameke przemawia za przy-i 
jęciem żądanych przekształceń, tłumacząc j 

: potrzebę ich tóm, iż Niemcy pod wzglę- 
• dem budowy twierdz w ostatniój wojnie 
j wiele się nauczyli od „nieprzyjaciela14, 
i D la dodania otuchy dodaje minister za
pewnienie, że Niemcy na budowę twierdz 
jeszcze nie wydają tak wiele jakby się zda
wać mogło, i w porównaniu z innemi pań
stwami uchodzić mogąza „apostoła oszczę
dności11 pod tym względem. Sprawę prze
kazano poprzedniej komisji. Mówiąc już o 
tak praktycznem używaniu złupionych 
miljardów wypada dodać, że w bieżącój 
sesji parlamentu ma przyjść również pod 
obrady nowe prawo względem reorgani
zacji wojska, Trudno dziś jeszcze ozna

zumu, serca i charakteru jest niezbędnem 
dla każdój kobiety, że tego nikt nigdy 
mądry i uczciwy nie przeczył, ale że ko
bieta nie na polu politycznem, ale w ro
dzinie powinna szukać zadania swego 
życia. Te słowa W ładysława wypowie
dziane z taką prawdą i sercem, zachwiały 
Jadwigą — czuła się być nimi zwyciężoną 
przez W ładysław a, a zręczna intryga 
przeprowadzona przez niego, wykazała 
zupełnie, o ile wygłaszane doktryny z 
rzeczywistością, są dalekie od siebie. 
Cała intryga zawiązana przez W ładysła
wa , wychodzi na dobre -— w nagrodę 
otrzymuje rękę Jadwigi. Emil zostaje 
mężem S tasi, a p. Frazesowiczowa po
stanawia poświęcić się obowiązkom ro 
dzinnym.

Artystki miały bardzo trudne zadanie. 
Trudność ta  bowiem leży w samój ko- 
medji. Stworzyć typy— z któremi się do
tychczas Bogu dzięki bardzo rzadko spo
tyka — było zadaniem dość cięźkiem. 
Mimo to p. Ekerowa i panna May, jak  
niemniój panna Kwiecińska, znakomicie 
oddały przyjęte ro le; pp. Benda, Zamoj
ski, Szymański i Roger wyborną swoją 
grą dali nam prawdziwe typy z życia.

Że jednak komedja p. Bałuckiego zu
pełnie się powiodła na scenie, przypisać

wiele należy przedewszystkiem znakomitój 
grze artystek, a w części i dyrekcji, któ 
ra  z całą starannością przedstawiła ory
ginalną sztukę.

Jarosław A.

Zawsze jak  najsilniej i ja k  najgoręcśj obsta
waliśmy za dążnościami emancypącyjnemi w 
poważnych ich objawach. Od kierunku tego 
nie odstępujem y i w dzienniku naszym nadal 
niezm iennie popierać go będziemy. Ale jak  
każda myśl wielka i szczytna, k tóra nie sta ła  
się jeszcze ciałem , nie przeszła w krew  i ży- 
eie społeczeństwa, w rozwoju swym podlega 
z natu ry  rzeczy pewnym zboczeniom i przesa
dom, tak  również w dążnościach emanoypa- 
cyjnych na śmiesznościach także zbywać nie 
może. Z chlubą powiedzieć możemy, że u nas 
dążności emancypacyjne, jak  dotąd, nie prze
szły naleźnćj im granicy, że zatem  podnoszone
i chłostane gdzieindzićj śmieszności, które autor 
obrał za tem at swćj sztnki, u nas spostrzegać 
się nie dają.

Z tego zapatrując się stanowiska na najnow 
szy utw ór ulubionego naszego kom edjopisarza, 
zostawiamy głos naszem u recenzentowi, na  k tó 
ry  co  d o  p o w y ż ć j  w y r a ż o n ć j  z a s a d y  zgo- 
dzićbyśmyśmy się nie mogli. (Bed.)

P aryż 27 marca.
(N . N .). Dzienniki francuzkie ogłasza

ją  depeszę z Berlina, podług którćj pre
zydent reichstagu p. Simson zapropono
wał wyrazić wdzięczność p. Bismarkowi 
za doprowadzenie do skutku traktatu za 
wartego z Francją, mocą którego wojska 
niemieckie mają w blizkim czasie ustąpić 
z terytorjum francuzkiego.

Dziwić się należy pośpiechowi z jakim 
Niemcy winszują p. Bismarkowi za to, że 
Francja płaci przed oznaczonym czasem 
kontrybucję wojenną. Można byłoby my
śleć, że Niemcy mylą się w adresie i że 
winszują bogatój, wzuoszącój się, pracu 
jącój a przedewszystkiem miłującćj swój 
kraj Francji, która od sprusaczonych Niem
ców niczego więcój w tój chwili nie żą
da , jak pokwitowania z wypłaty pięciu 
miljardów.

Fałszem jest rozpuszczona pogłoska, 
aby cesarz niemiecki ofiarował p. Thier- 
sowi i p. Rómusat ordery orła czarnego. 
Pan Thiers liczy na setki ordery i tytuły 
zagraniczne, lecz w chwili kiedy wyzwala 
naród francuzki z obecności wojsk nie 
mieckich i organizuje armję dla pomszcze
nia honoru narodowego, tru d n o , żeby 
przyjmował ordera pruskie.

Na ostatniem posiedzeniu, zgromadzenie 
narodowe odrzuciło propozycję p. Tolain 
wyznaczenia przez ministerstwo handlu
100,000 fr. na podróż i pobyt delegacji 
robotników franeuzkich na wystawie po- 
wszechaój w Wiedniu.

Za cesarstwa, robotnicy byli popierani 
przez rz ąd , który chciał w klasie robo- 
czój stworzyć dla siebie życzliwych, lecz 
dzisiejsze zgromadzenie nie miało wielkie
go zaufania do propozycji p. Tolain, któ 
rego posądzają o należenie do stowarzy
szenia międzynarodowego robotników.

Pomiędzy mówcami przeciwnymi pro
pozycji p. Tolain, odznaczył się najwię
cój p. Malartre zowiący siebie robotni
kiem , lecz w rzeczywistości bogaty fa
brykant, który zbijając propozycję po
wiedział, że test niepodobieństwem wy
brać jakąś delegację robotniczą, i że tyl
ko sami właściciele fabryk mogą posłać 
do Wiednia robotników prawdziwie zdol
nych, mogących skorzystać z przykładu 
i nauki, gdyż robotnicy powołani do wy
borów, nie posłaliby od siebie ludzi zdol 
nych, lecz zręcznych w słowie gadułów.

Postanowienie zgromadzenia, potwier
dzające decyzję konąisji wojskowój, która 
jenerałowi Carre de Beliemare odebrała 
stopień jenerała dywizji a nadała stopień 
jenerała brygady, złe zrobiło wrażenie w 
kraju. Wiadomo, że jenerał brygady Carre 
de Beliemare zyskał stopień jenerała dy
wizji na polu bitwy i ówczesny rząd o- 
brony narodowej dał mu formalną nomi
nację. Dlatego też p. Gambetta jako b. 
członek rządu obrony narodowój i pan 
Cazot bronili żądania jeneralskiego, pp. 
zaś Cornelis de W itt i Changarnier prze
mawiali przeciw. Zgromadzenie narodo
we zupełnie w tym względzie niekompe
tentne, przychyliło się do wniosku mini
stra wojny jenerała Cissey przeciwnego 
jenerałowi Carre de Beliemare, który po 
odbytój zaszczytnie kam panji, wrócił na 
stopień jaki posiadał przed wojną. Zgro
madzenie narodowe nie może przebaczyć 
tym, którzy w czasie ostatniój wojny po
pierali rząd obrony narodowój.

P. Thiers podpisał dziś nominację 92 
poruczników kawalerji i 850 podporu
czników piechoty.

Wiele dziś mówią o aresztowaniach po
litycznych, moje wiadomości ograniczają 
się na tóm , że aresztowano 12 osób po
dejrzanych o stowarzyszenie sekretne a 
między innymi p. Gromier przedsiębior
cę. W następnym liście podam bliższe szcze
góły.

Podług wszelkiego prawdopodobieństwa, 
wakacje zgromadzenia trwać będą od 29 
marca do 5 maja, o czóm wybrana w tym 
celu komisja ma dziś zdecydować.

P. Thiers zapewnił radę miejską P ary 
ża, że wakacje wielkanocne przepędzi w 
stolicy i zachęcał ją  do przedsięwzięcia 
robót około podnoszenia z gruzów gma 
chów paryzkich i przyrzekł, że państwo 
przyczyni się do wzniesienia Tiujleriów.

Poznań. [Polemika „Dziennika Poznań
skiego11 z „Kurjerema — stanowisko ko
biety wobec oświaty ludu wiejskiego — 
liberalizm magistratu toruńskiego w rze
czach wiary].

Pomiędzy „Dziennikiem Poznańskim1? 
i „Kurjerem11 toczy się znowu polemikę, 
jak  zwykle dosyć spokojnie i oględnie 
prowadzona ze strony „Dziennika11, na
miętnie i gwałtownie ze strony jego prze
ciwnika. Przedmiot tój polemiki jest na
der ważny, abyśmy mogli zupełnie o niój 
przemilczeć. „Dziennik poznański11 w 
swych artykułach pod tytułem : „absty
nencja i stowarzyszenia" uskarżał się na 
obojętność i nieczynność pewnój części 
obywateli W. Księstwa, chętnie przywła
szczających miano konserwatystów w 
pracach narodowych. Ludzie ci, pod ro- 
zmaitemi pozorami usuwają się od udzia
łu  w pracach publicznych i narodowych, 
zapewne przekonawszy się, że nieposia- 
dając odpowiednich zdolności nie uzy
skają w nich kierownictwa. Są znowu i 
tacy u których abstynencja jest wypły
wem stronniczój nienawiści, sobkowstwa 
lub próżniactwa. Rozumie się, że w sku
tek usunięcia się pewnój części społe
czeństwa od prac naiodowych takowe 
muszą bardzo wiele-na tóm tracić. Z tąd  
pochodzi zastój w czynnościach pewnych 
stowarzyszeń, które z nienawiścią stron
niczą niepowinny mieć nic wspólnego, 
jako to: „Towarzystwa pomocy nauko-
wóju, „Towarzystwa rolniczego11, „Towa
rzystwa przyjaciół nauk11, „Towarzystwa 
Oświaty" etc. Wobec podobnych r  
tatów abstynencji „Dziennik poznać 
uważał za obowiązek sumiennego d.j 
nikarstwa nawoływać do wspólnej pj 
w imię interesów naszych narodo 
których niepowinniśmy wystawiać 
szwank naszą wewnętrzną niezgodą, 
czasem „Kurjer" na postawioną w 
kwestję bezpośrednio nie odpowiada, 1 
puszcza się w obszerne rozumowa! 
względem genezy „Dziennika poznański? 
U'o“. Podług niego Dziennik jest ty lk S  
dalszym ciągiem „Dziennika polskiego" 
z r. 1850 „Gońca11 z r. 1851, organem 
„własnych ambicyj", „siewcą rozstroju" 
etc. Jednak jakby illustracją do tych o- 
statnich słów „Kurjera" jest jego propo
zycja zorganizowania obozu konserwa
tywnego, jako przeciw wagi wobec uor- 
ganizowanych „liberałów polskich", czyli 
właściwie ruówiąc narodowców. Otóż n&- 
szóm zdaniem „Kurjer11 występując z po
dobną propozycją i broniąc takowej jes
„siewcą ziarna rozstroju11 a nie „DzieńI”1
nik11 nawołujący wszystkich do wspólaój 
pracy, nawet podszywających pod miano 
konserwatyzmu własne lenistwo lub nie 
nawiść stronniczą. Czas istotnie pomy
śleć w Księstwie o zespoleniu wszystkich 
sił w jeden wielki obóz narodowy, bez 
względu na różnice w kwestjach religij
nych i socjalnych, przy dobrej woli i 
szczerój chęci znajdzie się nie wątpliwie 
modus vivendi. My ze swój strony chętnie 
będziemy uwzględniać podobne usiłowa
nia i podnosić je z gorącóm uznaniem, 
w tern mocnem przekonaniu, że najwię
kszym wrogiem naszym jest germanizm, 
dla walczenia z którym potrzeba zespo
lić siły całego narodu.

„Gazeta Toruńska" zamieszcza pismo 
jednój z zacnych obywatelek w sprawie 
stanowiska kobiet wobec oświaty lu- 
dowój.

Autorka odwołuje się do kobiet pol
skich pod zaborem pruskim, aby jako 
„matki polki i katoliczki" zajęły się 
sprawą oświaty ludowój, dziś tak zupeł
nie opanowanój przez rząd niemiecki. 
Podług zdania zacnój obywatelki, kobie
ty zwłaszcza panny, mogłyby wybofnie, 
poświęcić tej sprawie choć godzinę dzien
nie, a skutki tego byłyby nader dobro 
czynne. Oprócz bowiem czytania, pisania,'' 
rachunków, historji, zwłaszcza ojczystój, i 
uczennice mogłyby się wprawiać do ro 
zmaitych ręcznych robót, tak niezbędnych 
w pożyciu codziennóm, podobne zajęcia 
dla panien byłyby wielką rozrywką przy - 
nudach wiejskich, tóm bardziój, że w podo
bny sposób kobiety w latach 1861 i 1862 
na Litwie i zabranych prowincjach do
brze się zasłużyły sprawie oświaty ludu, 
o ile ma się rozumieć było to możebnem 
w tak krótkim przeciągu czasu.

Magistrat elblągski i toruński dały do
wody, jak  się zapatrują na wolność su
mienia i jak  ją  cenić umieją. Ten ostat
ni idąc za przykładem magistratu elbląg- 
skiego w wezwaniu na lekcję popisową 
pewnego nauczyciela, który się zgłosił 
o posadę przy szkole katolickiój, oświad-
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tym  względzie.

Wiedeń. P rzy  obradach w izbie panów 
nad  reform y wyborczy zdziwilii się bardzo 
parow ie przedlitaw scy gdy hr. Starhem berg 
zab ie ran e  głos na poparcie jej nie zga
dzał się z projektam i rządowem i, lecz 
ostro je kry tykow ał, dom agając się p ra 
wie powszechnego głosowania, zniesienia 
kurji, uwzględniania robotników , u rząd ze
nia izb robotniczych, a oprócz tego także 
rychłego wniesienia zapow iedzianych ustaw  
w yznaniowych. Czegoś podobnego nigdy 
nie słyszano w izbie panów. Ks. C z a r t o 
r y s k i  ograniczył się li na złożeniu nastę
pującego oświadczenia:

„Miałem już sposobność w yrazić moje 
zdanie, że w ybory do rady  państw a są 
prawem  zaręczonem  i źe przeto rada pań
stw a nie je s t upraw nioną bez zezwolenia 
sejmów praw o to ograniczać, a tem mniej 
znieść je. W szelkie powody, jakie prze
ciw tem u p rzy taczan i, nie zdo ła ły  za
chwiać mego przekonania, i dziś stoję na 
tym  sam ym  gruncie ja k  dawniej. D ysku
sji nie uważam w obecnych okoliczno
ściach za w łaściwą i ograniczam  się na 
tem, źe będą głosow ał przeciw  przedło
żeniu44.

Spraw ozdaw ca br. L i c h t e n f e l s  mimo 
braku  opozycji mówił ja k  zw ykle całą 
godzinę, i n ieom ieszkał także spory u- 
stęp poświęcić opozycji Polaków  prze
ciwko reform ie w yborczej. J a k o  stary  z 
czasótv M etternichow skicb b iurokrata, u- 
czynił to w sposób godny siebie i całej 
k lik i eentralistyczno-reakcyjnej. „Co do 
Galicji — rzek ł —  to wiadomo, ze głos 
sejmu krajowego nie jest bynajmniej głosem 
kraju. U sposobienie k ra ju  stosuje się tam  
podług gatunku ludności. Na 5 'A  miljo- 
nów ludności je s t tam  Polaków  tylko 
2,400,000. E eszta ludności sk łada się z 
Rusinów, Niemców i żydów, razem  3 mi- 
ljony, k tóre  są verfassungstreu. —  W  tej 
wysokiej izbie już często b y ła  mowa o 
patrjo tyzm ie galicyjskiej ludności w ło
ściańskiej ta k  ru teńskiej jak  i polskiej. 
N a dowód tego przypom inam  manifest 
wydany przez cesarza F erdynanda w ro 
ku  1846, kiedyto rew olucja polska zwal
czoną została  za pom ocą galicyjskiej lu
dności w łościańskiej. W  manifeście tym  
cesarz powiedział, że w czasie, kiedy pod
niesioną została chorągiew  buntu, zbro
dnicze zam iary rozbiły  się o opór wło- 
ściaństw a. Jego ces. Mość W'yraził zara-

„iż czył, nauczy ciele uznający dogm at o nie ludności włościańskiej za 
nieom ylności u nasjposady nie uzyskają44, wierność i poczciwość (Treu und Bieder- 
przyczem  żąda od niego oświadczenia w sinn). Sądzę, źe manifest ten je s t najle

pszym świadectwem dla usposobienia lu
dności galicyjskiej; i usposobienie to o- 
bjawi się także przy wyborach bezpośre
dnich.

„Co się tyczy innych polskich elem en
tów galicyiskiój ludności, które się sprze
ciwiają konstytucji, to są one tak rozka
wałkowane, iż dzielą się ńa partje, k tóre 
zwalczają same siebie. Życzenia ekrajnój 
partji kraju spoczywają we wspom nie
niach dawnój niepodległości Polski i dążą 
do przyw rócenia jój. Kto tem u chcą za
przeczyć , niechaj sobie przeczyta pro
gram  przed kilku laty ułożony przez przy- 
wódzców stronnictw a narodow ego, n ie
chaj odczyta nam iętne mowy w sejm ie, 
niechaj przeczyta rozpraw y odbytego z ja 
zdu polskiego (Poleutages). Przyw rócenie 
Królestw a Polskiego —  powiada ks. J e 
rzy  C zartoryski w dziele swojem w yda
nym  r. 1871 — pozostanie niezm iennym  
celem Galicjan. A ustrja  jest dla nich ce
lem ubocznym. Reszta partji dąży albo 
za pomocą rezolucji do odrębnego stano
wiska niezgodnego z jednością państw a, 
albo sama nie wić, czego chce. J a k  n ad 
zw yczajne rezultaty będą m iały wybory 
bezpośrednie w G a lic ji, to widać już  ze 
wspomnionego dzieła księcia C zartory
skiego , który  stawi za z a sa d ę : zaciętą 
walkę przeciwko wyborom  bezpośrednim .44

T ak mówił L ich tenfels, w ątpim y, by 
dom austrjacki był mu zbyt wdzięczny 
za wywołanie krwawego widma rzezi ta r 
nowskiej. Nam to nic nie szkodzi, a co 
do nadzw yczajnych rezultatów , jak ich  się 
ruumja rządów przedm arcow ych spodzie
wa w Galicji, to będą one istotnie nad
zwyczajne. Na 62 posłów z G alic ji, po
jawi się w przyszłćj radzie państw a kilku 
chłopów i popów, i zasiędzie też w naj
wyższym parlam encie państw a — w de
legacjach wspólnych.

Dzień następnego posiedzenia rady p ań 
stwa nie został oznaczony.

D nia 27 b. m. rozpoczęła się przed 
sądem pragskim  rozpraw a z G regrem  po
dobna jak ze Skrejszowskim . — Podczas 
rozprawy grzebano jedno dziecko je g o , 
zm arłe na ospę; drugie konało, tro je in
nych leżały chore. G regr w więzieniu nic 
o tóm nie wiedział.

dworom i dzierżawcom na zakupno produktów 
do siewu lub na żywność. Pożyczka ta udzie
lana będzie na,. 6 ^  z półrocznemi ratami naj- 
dalój w ciągu 8 lat spłacić się mającą. O wa
runkach pod jakiemi wydział powiatowy udzie
lać będzie pożyczki i zapomogi bezzwrotne na 
budowę dróg osobnym okólnikiem gminy i dwo
ry zawiadomione zostaną.

Kraków dnia 29 marca 1873.
Rom an Konopka, wiceprezes.

rozmaitości.ICrenika potoczna
Wykład. — Dziś we wtorek dnia 1 kwiet

nia od godz. 12 — 1 w południe, w muzeum 
techniezno-przemysłowem, odbędzie się drugi i 
ostatni publiczny odczyt dr. S tr a s z e w s k ie g o ,  
docenta uniwersytetu jagiellońskiego: „O psy- 
chologji i o praktycznem zastosowaniu jćj ba
dań."

W niedzielę dnia 25 marca na dworcu kolei 
północnej został wręczony uroczyście naczel
nikowi tutejszćj stacji nadinżynierowi p. Karo
lowi Czadekowi złoty krzyż zasługi z koroną, 
przez inspektora i radcę zarządu p. Alkera 
w obecności urzędników i służby kolei.

■f W  dniu 29 b. m. odbył się pogrzeb ś. p.
B olesław a  Jaroszyńskiego obywatela z gu-
bernji podolskiej, który w 63 r. zesłany na 
Syberją, powrócił ztamtąd przed rokiem.

Nad grobem przemówił p. Wiktor Bylicki, 
b. przewodniczący w stowarzyszeniu sybiraków.

Otrzymujemy n astępujące zażalenie:
W e czwartek dnia 27 marca 1873 przed po

łudniem, w jednćj klasie szkoły realnej przy 
ulicy św. Jana na dole się znajdującój, spadł 
ogromny kawał sufitu na głowy zgromadzonych 
tam chłopców, a spadające ciągle mniejsze ka
wałki znamionują, że sufit ten niezadługo spa
dnie.

Juieśm y poprzednio przypominali wadliwość 
budowy gmachu, w którym szkołę realną umie
szczono

Szczutka w yszedł świeży numer i odzna
cza się kilkoma kawałkami wcale udatnemi i 
dowcipnemi.

Teatr. - Dziś we wtorek poraź trzeci ko- 
medja w 3 ch aktach uwieńczona trzecią na
grodą na konkursie krakowskim w roku 1873,
przez Michała Bałuckiego: Emancypowane.  -
Nagroda hr. Łubieńskiego, hr. Zamoyskiego i 
dyrekcji.

H O TEL SASKI. Przyjechali: Józef Bzowski 
wł. d. z Nieszkowa; Bronisław Sroczyński wł. 
d. z Warszawy; Ksawera Protopopoff żona puł
kownika z Pińczowa; Ign. Pudakowski wł. d. 
Ad. Potworowski wł. d. z Kongresówki; Ludw. 
hr. W odzicki wł. d. z Tyczyna; Jan Wendt 
kup. z New Yorku; Liberat Zajączkowski re
daktor ze Lwowa; Mik. Neuhauss pełnom. d. 
z Kaźmierzy wielkiej; Michał Zbijewski wł. d. 
z Siedlisk.

Wiadomości urzędowe.
—  Namiestnik Agenor hr. Gołuchowski na

dał stypendjum z fundacji ś. p. Jana Źurako- 
WBkiego o rocznych 262 zła. 50 c. w. a., prze
znaczone dla szlacheckiej młodzieży polskiej 
uczniowi IV klasy szkoły realnej w Krakowie 
Michałowi Leonowi Czesławowi tir. im. Reine
rowi, który ukończył poprzedn.ą klasę z postę
pem celującym. Ojciec zaś jego ułomny i bez 
majątku, utrzymuje się sam* ze wsparcia kre
wnych i synowi w niczem dopomagać nie może.

Ostatnie wiadomości.

Sprawy miejskie i powiatowe.
Rada pow iatow a uchwaliła zaciągnąć po

życzkę z funduszu krajowego 3 0 ,000  zła., z
których przeznaczyła 10 ,000  zła., na budowę 

zem  jako p o trzeb ę  serca  sw o jeg o , uzna- dróg gminnych, a 20,0t)0 na pożyczki gminom,

■u.rs p a p i e r ó w i p l e  n i ę  dz y„
płacą |żądają

KRAKÓW, 31 marca. Zła G. Zła c.
Obligacja indemn. galicyjskie . . 77 75 79 25

kukon ubiegły . . . .  196
A %  Listy zastawne galicyjskie 71 25 73 —

kupon ubiegły . . . .  99
5X  Listy zastawne galicyjskie......... 78 75 80 25

kupon ubiegły . . . .  124-'
4X  Listy zastawne polskie s e r ja l . . 93 75 95 25

kupon ubiegły . . . .  108
4X  Listy zastawne polskie serja II. 92 75 94 25

kupon ubiegły . . . .  108
h %  Listy zastawne polskie nowe .. 92 75 94 25

kupon ubiegły . . . .  133
4X  Listy likwidacyjne polskie........ 78 50 SO 25

kupon ubiegły........ 133
( \ %  Listy zastawne banku hip. gal. 88 75 90 —

kupon ubiegły . . . .  48
■6X Listy zastawne banku włościan. 94 — 96 _

kupon ubiegły . . . .  348
Galie, zakładu kredyt, ziemskiego:

5V2X  Listy zast. 36-letnie srebrem. — — _ _
6X  Listy zast. 36-letnie banknot.. — — _ _
6X  » „ 18-letnie „ — — _ _

Akcje kolei warszawsko-wiedeńskiej. 93 50 95 25
„ „ galic. Karola-Ludwika .. 224 — 227 _
„ ,, lwowsko-czern.-jaskiej .. 151 — 154 _
„ banku dla han. i przem. 80 zła. — — 25 _

Losy krakowskie na 20 zła................. — — 101 _
,’, b %  (Donau-regulirung)............. 98 — 100 50
„ premj owe węgierskie................. 97 50 77 75
„ 3 %  tureckie 400 franków . . . . 75 75 25 50
„ miasta Stanisławowa................. — — 25 50

Srebro nowe austrjackie..................... 107 — 109 —
„ w kuponach ............................. 106 50 108 —
„ (obrączkowy rubel)................. 167 — 172

Ruble papierowe rossyjskie............... 148 — 149 75
Talary pruskie ............................. .. 162 50 164 —
Dukat obrączkowy............................... 5 11 5 21
20-frankówka....................................... 8 66 8 80
Rumuńskie obligacje 100 ta l............. 45 — 47 —

W I E D E Ń ,  30 marca.
Renta austrjaeka 5 % ......................... 70 95 71 05

» „ w srebrze 5% . . . . 73 30 73 40
L o s y :

Z roku 1839 całe za 100 zła.............. 306 _ 308 __
„ 1839 «/„ „ 100 „ 306 _ 308

*
4% rzad. z r. 1854 za 250 „ . 97 25 97 75
5% „ „ 1860 całe „ 500 zła. . . 103 75 104 25
5% „ „ 1860 %  „ 100 „ .. 121 50 122 50
Rządowe „ 1864 za 100 zła. . . . 146 — 146 - 1

Węgierskie poż. prem. na 100 zła.. . .
Kredytowe 1860 r  ,, 40 zł. m.k.
K rakow skie................... „ 20 zła.
Ofen (Budy)...................„ 40 „
Rudolfa........................... ,, 10 ,,
Salzburga....................... „ 20 „

O b lig a c je :
Indemnizacyjne galicyjskie........
Pożycz, kolei weg. sr. h %  szt. 120 zła.

Akcje bankowe:
Anglo-austrjackle za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „

>» .» węgier. . . „ 80 „
Franco austrjackie . . . . , ,  80 „

„ węgierskie . . . .  „ 80 „
Galie, banku hipotecz. . ,, 160 „

,, dla handlu i prz.. „ 80 „
„ Landebk. Lwów. „ 100 „ 

Handelsbank wiedeński „ 200 „
Interventionsbank  „ 80 „
Landerbank Verein. . . .  „_140 „
N ationalbank......................... ............
U nionbank....................... za 200 zła.
Vereinsbauk austrjackie „ 200 „
V erkelirsbank............... „ 80 „
Wechslerbank wiedeńs. „ 80 „
Wechslerstuben GeseL. „ 80 „
Wiener Bank V erein .. .  „ 80 „

Akcje kolei:
Arcyksieeia Albrechta 200 zła.........
Alfold F iu m e ............. 200 zła. sr. .
Dniestrzańska . . . . . . .  200 „ „ . .
E lisabeth................    . 200 zł. m. k . .

„ Linz Bud w. 200 zła. sr. .
Eperies-Tarnow... 200 „
Ferdinand Nordbalm 1000 zł. m .k.. 
Gal. Karl Ludwig . .  . 210 zła. sr.. .  
Kaschau Oderberg. . .  200 zł. m .k..
Lemb. Czerń. Jassy.. 200 „ ........
Rudolfbahn................. 200 „ sr.. . .
Siebenbiirger 1...... 200 „
Staatsbahn (500 fr.). . 200 „

„ Ó emisji. . 800 „
Siidbahn (Lombard.). 200 zł. m. k ..
T heissbahn................. 200 „ .........
Tramway wied  200 „ ........
Weg. gai. I. Łupk. . . 200 „ sr...  .

,, Nordostbahn . .  . 200 „
Ostbalm (500 fr.) 200

płacą jżadaja 
Ż łU Z |Z łaT c .

98 '50 
188 —

30 59 
15 25 
25

78
101

310 25 
296 — 
114 
141 50 
102 50

306 50

196 — 
965 
251 50 
196 75 
228 — 
290 50 
235 
426

170

243 50

2255 
226 -  
174 -  
152 50 
169 50 
173 
333

191
239 50 
379 50 
143 50 
148
128

98 75

31
15 50 
25 50

78 75 
101 50

310 75 
297 —
114 50 
142 
103 50

307 
136 
107 — 
967 
252 
197 25 
229 — 
291 50 
236 — 
427 —

Reform a w yborcza przeszła już obie 
izby, i me ulega wątpliwości, że wkrótce 
uzyska sankcję cesarską. — Pom im o to 
n iektóre dzienniki wiedeńskie udają bar
dzo zakłopotanych  o sankcję , skutkiem  
tego napom inają swoje stronnictwo, iżby 
unikało wszelkich kolizji z rządem, gdyż 

dziś wypada się zaś zapytać czyli i w ręku  rządu leży sankcja reform y wy- 
nie ma nikogo, ktoby miał obowiązek czuwać j borczój. O ńarę pew ną z liberalizm u mu- 
nad tćm, aby utrzymać przy życiu i bezpieezeń- I siał uczynić w ydział konstytucyjny przy 
stwie uczącą się młodzież? czyli nikt nie po -* ustawie O sądach przysięgłych, przyzna- 
czuwa się do odpowiedzialności za bardzo pra- j ją c  rządow i praw o systow ania w  razie po- 
wdopodobną katastrofę przy będącśm w modzie S trzeby  sądów przysięgłych na całyrok W 
waleniu się kamienic? czy wreszcie nie byłoby ' pew nych m iejscowościach, 
stosowniej z pożyczki, z którą nie ma co robić, I U trzym uje się wiadomość, że najdalój 
użyć funduszu na obmyślenie lokalu na szkoły; 7 kw ietnia rada  państw a unieważni man- 
niż tę pożyczkę wypożyczającemu na mały pro-; daty  delegatów galicyjskich z wyjątkiem 
cent wypożyczać. • tych 7, k tó rzy  stawią się w delegacjach

Umieść szanowny kronikarzu te parę słów w spólnych. Tegoż sam ego dnia ma rada 
w swojćm piśmie, a może się przeciejjkto znajdzie państw a odroczyć się do 22 kwietnia, 
i o bezpieczeństwie uczącej się młodzi pomyśli, j Roezem odbędzie jeszcze k ilka  posiedzeń 

Kradzież. — W niedzielę rano przytrzymał i zam kniętą zostanie 26go mową tronow ą, 
strażnik policyjny dwóch złodziei niosących iSlovenski naród dziennik wychodzący 
kowadło skradzione w kuźni fabryki gipsu, w Lublanie donosi, źe rząd po zamknięr 
a wkrótce i trzeci ich wspólnik przytrzymany j ciu rady państw a, rozwiąże wszystkie sej- 
został. . my krajow e federalistyczne. Nowowybra

nym  sejmom rząd ma zaproponow ać wy- 
; rzeczenie się zupełne praw wyboru do 
rady państw a, i żądać zaprow adzenia odr 

! powiedniej zmiany w statu tach krajowych.
| Delegacje wspólne zbierają, się 2 kwie- 
i tnia w W iedniu i zajm ą się zaraz bud
żetem m inisterstw a wojny, 

j W  sobotę izba niższa uchwaliła ostate
cznie pro jek t kolei żelaznój tarnow sko- 

; ieluchowskićj wraz ze wszystkiemi od
nogami.

j. Kursa. — Wiedeń 31 marca godz. 2 m. 30.
“ Srebro 1 0 7 .7 5 .— Akcje kredytowe 3 3 5 .5 0 .—

Lombardy 190. — . — Losy z 1860 r. —. .
Losy z 1864  r. 145 .25 . — Akcje franko-austr. 

j  140. — . — Napoleony 8 .74 . — Akcje kolei 
Karola Ludwika 2 2 5 .— —  Akcje kolei lwow.-

171 —

244 -

160 -  
2265 

226 50 
174 80 
153 
170 50 
174 — 
334 —

191 50 
240
380 50 
144 50 
149
129 —

płaca żądaj a
Akcje przem ysłow e: Zła. c. Zła. c.

Baugesells. allg. oest. 80 284 50 285 50
„ Wied......... 100 zł. m. k .. 308 50 309 50

Bauverein „ 100 124 50 125 —
K ałusza ....................... 200 „ — _
Masz. wied................... 200 „ — _ ___

„ lwow. . . . . . . . . 100 ., „ „ _ _ ___
Parcelacyjne galic ... . 100 „ „ „ — — _ _
Wied. parcelacyjne... 100 „ „ „ ------- -------

L isty  za s taw n e :
Allg. oest. Bd. Kr. los.. . 5 %  z ła .sr.. . 100 25 100 50

„ ,, 33 lat los . . . ■>% w. a . . .  . 88 — 88 25
„ „ gm. 4 0 ........ 85 — 86 —

Galic. Banku Hyp........ 6 %  w. a . . . . 89 — _ _
„ Banku Włość. . . 8X 95 — 96 —

Nationalbank............... h %  m. k . . . . — — — _
n n ............... 5X  w. a. . . . 90 25 90 50

Weg. tow. kred............ 6‘/lX  * 83 — 83 50
Obligi p ierw szeństw a:

Arcyks. A lbrechta. . . . 100 w .a. . . . 90 50 91 —
Alfold Fium e............... 5 %  zła. sr.. . 91 25 91 50
Dniestrzańskie............. 5X  ,  „ . . — __
Ferd. Nordbalm.......... 5X  m .k . . . . 89 50 90 50

n r  v ........... 5%  zła. ..V 87 — _ _
m r> n ........... 5%  zła. sr.. . 104 — 104 50

■5X n n * • 101 50 102 50
n II. em.................... •r’X  r ......... 98 — 68 50
„ 1871 III................ 96 80 97 20

Kasz. Oderb................. 5X  n ........ 92 — 92 25
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865............. 5 %  sr. w. a . . 77 25 77 75
II 1867 ............. 86 50 87 —

„ III 1868............. 76 50 '77 50
„ I V 1872............. -------- 76 —

Mahr. Sch. Cental. . . . 5X  „ „ „ 89 — 89 50
Siebenbiirgen I ........... 5 %  sr. w. a . . 90 20 90 50
Siidbahn (Lombardy). 3X  » u „ 109 — 109 75
Theissbahn............. —  — _ _
Węg.-galic. Łupków. . -------- 85 —

„ Nordostbh.. . 300 h %  „ „ „ 82 75 83-25
* Ostbahn . . . .  300 6 %  „ „ „ 77 50 77 75

WARSZAWA, 31 marca Rrs. k. Rsr. k.
Listy zastawne serji 1. 4 X ............. 94 80 95 10

n n v  2. 4 X ............. 93 80 94 10
kupon ubiegły 1 107/o --------

r, n o w e ................... 5 X ............. 33 80 94 10
kupon ubiegły 1 347, -------

.. likwidacyjne 4 % ............. 79 — 79 30
kupon ubiegły ..................... 1 311/f, -------

 ; czerń. 1 5 2 . — . — Akcje kolei półn. wschodniśj
147. — . — Akcje banku związków. 1 9 2 .5 0 .—

: obrotu 2 1 7 .— ex. — Akcje anglobanku 307.75 .

379. — . — Banku budowy 28 6 ,2 5 . —  Akcje 
kolei wschodni śj ̂ 128.— . —  Akcje banku anglo 
węg. 120. — . —  Unionbank 249. — . —  Losy 
tureckie 76. — . — Premj. losy węg. 98. — . —  
Akcje kolei bogumińskiśj 174. — .—  Akcje kolei 
Elżbiety 245.,— . — Akcje kolei półn. zachodu. 
2 1 6 .— . — Akcje franco-hungaria 101.75. — 
Ogólny bank austrjacki 364 . — .

Usposobienie giełdy mdłe.

Telegramy „Kraju“
Wiedeń 1 kw ietnia. Izb a  posłów rady 

państw a przyjęła ustawę o w łóczęgach i 
ustawę o kolei Rakonitzau-Pilsen-Priesen- 
F alkenau  do granicy saskiej. Rząd wniósł 
p ro jek t ustaw y względem kolei z Knittel- 
feld do granicy styryjskiej. W ydział kon
stytucyjny zgodził się o s t a t e c z n i e  
n a  cały rządow y pro jek t względem cza
sowego systow ania sądów przysięgłych.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralicliowski.

(Dodatek pow ieściow y.)
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LOST MIASTA KRAKOWA
Główne wygrane złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd.

Najniższa Wygrana złr. 30.
sprzedają :

we Lwowie: C. k. uprzyw . G a licy jsk i A kcy jn y  Bank H ipoteczny i filie  jego w  Krakowie, 
Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze.

„ G a licy jsk i Bank K ra jo w y  i  filia jego W  Brodach. 4025(6-?)

W  Wiedniu: Bank und W echslergeschaft der Nieder Oesterreichisehen Escompte Gesellschaft.

BUKEYE
A dr. D P l a / t t  i Spółlti

w Nowym - Yorku.

Losy miasta Krakowa po 25 złr. w. a. sprzedajeww 4035(6-?)

Ces. król. uprzyw. kolej galicyjska Karola Ludwika.

OBWIESZCZENIE.
Z dniem Igo kwietnia b. r. przyjmowane będą w prze

stanku Biadoliny osoby i pakunki do mięszanych pociągów N. 
7 i 8 do wszystkich stacyj własnój kolei.

Lwów w marcu 1873. 4186(M>
DYREKCYA RUCHU.

F. KERNREUTER
Wiedeń

Haupstrasse N r. 115 p rzy  k o le iH erna ls .
konnej.

S ika w k i ogrodow e i  ogniow ejfw szelk iego 
ga tunku  i  w ie lko śc i, p rzyrządy do sprowa
dzania w ody, pom py do budow y, w yciaga- 
eze w ody na  każda g łęb ię, pom py do stu 
dzien, p iw a , w ina , sp iry tusu , o liw y , n a fty , 
węże, w iad ra  i  p rzy rządy  do ra tow an ia  pod
czas pożaru. 4159(3-12)

cenn ik i 111 darmo. I
i. DWORSKI

L. Zieleniewski
FABRYKA MACHIN 
i narzędzi rolniczych 

W KRAKOWIE,

w  T r a b o w i e  . 1. 14,R ynek Główny,
sprzedaje

najlepsze krzeszowickie nasienie buraków po 60 ct. za funt w. w.
P rz y  znacznie jszym  odbiorze , stosow ny rabat.

Poleca rów n ież  nasiona ogrodowe, po lne  i  leśne z na jp ie rw szych  dom ów hand l. w  E rfn rc ie .
M a także  do sprzedan ia:

30 centnarów tymotM, 
oraz 300 —  400 korcy wyborowych ziemniaków

do każdego u ż y tk u  p rzyda tnych . 4173(5-5)
Zam iejscowe zsm ów ien ia  za ła tw ia  się za pobran iem  odw ro tna  poczta.

Ponieważ zapasy

Wody Źegiestowskiej
we w szystk ich  handlach zupełn ie  w yczerpn ią tem i 
zosta ły , przeto , w ysy łam  z tegorocznego czerpania 
w ody zd ro ju  Z e g ie s to w s k ie g o  do hand lu  J .  
W e n t z l  w  K ra ko w ie , F i l i a ,  j i r y -  
r e k c y i  ’ w ó d  g a l i c y j s l Ł i c ł i  i  
c z e s l Ł i c i i  we L w o w ie  i  JT. S a l o  

. w  Ta rnow ie .

4194(3-3)

Zarząd zdrojowy 
w Żegiestowie.

POLKA
posiadająca ję z y k i:  ang ie lsk i, fra n cu sk i i  po czą tk i 
n iem ieckiego , życzy sobie odpowiedniego um iesz
czenia w  G a lic y i lu b  o ko lic y  K rako w a . —  B liższa  
w iadom ość u lic a  L u b ic z , naprzeciw  dw orca k o le i 
że laznej, dom Nr. 8, pierwsze piątro. 4 i0 6 (3 -3 ).

f o x / o t a j e u e s :
w  W o li L u b e c k ie j, obe jm ujący p o la  ornego 133 
m orgów , łą k  13 m orgów , lasu 25 m orgów  —  za
budow an ia odpow iednie  —  jes t do sprzedania. —  
D o k ład n ie jsza  w iadom ość pod adresem K . P. w  
W o li L u b e c k ie j, poczta  P ilzno . • 4174(2-3)

dostarcza na  m oey wyłącznego układu najlepszą 
i  na jtańsza n5 f e ix i - w 3 . a , r lŁ < ę i  “ Sam iielsona 
R oyal po 35® zł. a. w.
K osiarkę Samuelsona po 300 z ł. a. w.

P rz y  zam ów ien iu  f l 5 ®  z łr . zadatku . —  Kredytu 
udziela się za  osobną umową. 4087(12-16)

BIURO
Antoniego Łnszcztiewicza

inżyniera,
przeniesione zostało na Wesołą, 

ulica Kopernika, Nr. 37.
4181(3-5)

obznajomionego z glazurą
poszukuje J .  S z e b e s t a

bu dow n iczy  w  T a rnow ie . (4211 1-4).

Całe wiazanie dachu

Najlepsza kosiarka w świecie! S kom b inow ana je s t 
n iez rów na ną ! W  A u s tr j i,  W ęgrzech uźyw a ja  p rze 
szło 300 tych  kos ia rek  z zadow olen iem ! Świadectw, 
pochw a ł, orzeczeń znav.ców i  po leceń m nóstw o!

C e n y :
Kosiarka (now y w z ó r ........................................ 350  z łr .
Żn iw iarka  z samograbem i odkładaczem .500 „ ’ 
Skombinowana kosiarka i ż n iw ia rk a  600 „

D o każdej m aszyny darm o części rezerw ow e 
i  dwa noże.

Główne ajencye:
Józef Oesterreicher, Wiedeń, A kadem iestr. 3. 

N a Galicyę p rz y jm u ją  zam ów ien ia :

PP. Krasicki, Kraiński i Spł. we Lwowie, 
Galicyjski Bank krajowy we Lwowie.

P rzed  naśladow n ictw em  się ostrzega! K ażda i 
m aszyna zaopatrzona je s t naszą firm ą : Adrianee * 

P latt &  Comp. Poughkeepsie N . Y .  (4202 1-24).

Pierwszy upremij. wyrób krajowy

Lodowni na piwo
(Eiskasten & Eiskeller)

po najtańszych cenach

od 12 do I0Ó złr. w. a.
znanych z swój p rak tyeznośc i i  dobrego 

m ate rya łu .
Zaszczycony dwom a m e ta lam i w ys ta w y  K ra 

ko w sk ie j i  T a rn o w sk ić j po leca swój o b fity  Ig ła S  
w raz z p ipa m i m os iężnym i i w e n ty la m i i  udz ie la  
cenniki bezpłainie

Franciszek Łazarski,
(4210 1-25). w  T a rno w ie  na Grabówce.

słynne ze swoich wód siarczanycl
otw arte  będą (4207 l-G)

w dniu 1 Czerwca r. b.
Tamże jest do w ypuszczenia

H e s t e j u r a c y a .
pod  bardzo ko rzys tnem i w arunkam i.

Kaszel i Koklysz

*  dużego dom u, na k tó ry m  będzie się s ta w ia ł no
w y  dach, jes t do sprzedania. G dzie ? "pow ie adm i

n is trac ja  „K ra ju " .  (2418 1).

u  dzieci, m ożna na tychm ias t w y leczyć

syropem na Icofelusz
Dra Oskara Desaga

_ ap tekarza  i  'chem ika  w  S trassburgu. 
b ródek  ten  ja k o  na jsku teczn ie jszy , zosta ł 

we P ra n c y i, B e lg ii i  S zw a jca ry i w  k lin ik a c h  
d la  dz iec i urzędow n ie  zaprow adzonym .

Cena flaszk i 1 z łr . 50 k r . w. a.

Sok, Ziółka i  Cukierki
karpackie. 4011(12-12)

Jed yny  środek na  kasze l k a ta ra ln y  i  ch ryp 
kę. —  F la k o n  soku 85 cent. —  P ude łko  cu
k ie rk ó w  35 cent. —  P aczka z ió łe k  25 cent.

G łó w n y  S k ład  w  aptece pod „B ia ły m  O rłe m " 
A. Siedleckiego w Krakowie.

w Tarnowie w Galicyi
ozna jm ia  n in ie jszem , że sw oją fab rykę

syrupu z ziemniaków
w pro w a d z ił w  ru ch  i  może p rzy jm ow ać zam ów ien ia  

4190(2-2)

Były Suchotnik
od lO c iu  la t  zupe łn ie  zd row y, wskaże n a  żadanie 
środk i z io łow e , k tó re m i suchoty z upe łn ie  wyleczyc 
n^oźna — za przy łączen iem  k i lk u  m a rek  lis tow ych, 
p od  adresem : Ad. Cieleski w Jarosławiu, (4146)

"W Gorlioaołi
zam ieszka ł 4191(2-3)

FR. LEWICKI
D r. m edycyny, c h iru rg ii i  aku szery i i  o rdynu je  
w  chorobach w ew nę trznych , w szystk ich  zew nętrz
nych  i  k o b ie cye li, ieczy  także  hyd ropa tyczn ie .

W  drukarn i „K ra j u “ pod zarządem St. G ralichowskiego.


